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Z K L IN IK I CHOROB WEWNĘTRZNA7CII
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Zrost obu blaszek osierdzia jako przyczyna niedomy
kalności zastawki dwukończystej.

Podał J ó z e f  Al e r  ii n o w ie z , Asyst, kliniki lek. 

f'ł?!"g dalszy. — Zobacz Nr. 21.)

D nia g jra fc ru d ik i. Cli017 waży 118 funtów; go
rączk a  m ierna, w ieczorna ciepłota najw yższa zdarza 
się 38- 7°C ., tętno nigdy Ai^SczJptsze ja k  112. — Dnia 
lO go-G rudnia badanie fizyczne nie w ykazuje żadnej 
zmiany w  stanie* ćhoi% o; jedynie  gorączka ustała, tak, 
żer teraz najwy-zsza ciepłota zaledwie dotdiodzi do 37.8"C., 
•tętno 104. Apetyt dobry , sen czsfeąm tylko z powodu 
kaszlu  przeryw any; plw.ocinywljizowo-ropiaśte b fe  krwi, 
w  m ałej ilości- D nia 23go G rudnia gai#  niezmieniony.

D nia 8go Stycznią 1873. Graniee wypociny opiu- 
cnowej nie zmieniły się wcale, przy zmianie pyłożenia 
chorego, nie dostrzegam y jak ie jko lw iek  zmia&iy granic 
odgłosu w ypukow eg^ t.ępfp): możefŁy wiec "poczytać 
za pew ne, że wypocina zd lta ła  odgraniczoną od reszty 
jam y  opłucnej i otorbieloną (exM dc$tm  p h u n tic m n  
dewtrum saccntum).

D nia logo Stycznia. Dziś nagle clioiw dostał k a 
szlu niezw ykle silpego , p rz j^zćm  w y k lu ł 4ry do 5ciu 
unoyj p łynu  śluzowo-ropiastego z m ałym  skrzepem  krw i 
Chory po d aje , że w ypluw acie sta je  się łatw iejszem  i 
obfitszem, gdy 'sig przeckjdi na befk lewy. Duszność nie 
je s t  w iększą. To nag łe  pojaw ienie się bbfityoli bardzo 
plwocin zniewoliło do zliadanja stanu płuc i w istocie, 
ułożywszy chorego m^g-rzMeme, po stronie praw ej po
niżej brodaw ki sutkow ej, tam  gdzie jeszcze wczoraj 
•był odgłos w ypukow y czczy i s tłum iony, znaleziono 
teraz  odgłos czczy bębenkow y w rozległości drani, klify 
chory usiadł, tenże odgłos czczy bębenkowy zn ik ł z te 
go m iejsca, (tu w ystąpił znów czczy stłum iony), a n a 
tom iast pojaw ił się miedzy dolnym kątem  łopatk i a 
stosem krę.gowym. Zjaw isko to , p o w tarzane ,k ilkak ro 
tnie, pow racało zawsze. .PrzylłUcli nie w ykazyw ał nic 
odmiennego od stanu dawnego, w miejscu odgłosu bę
benkow ego słychać Kjyło szm ery oddemiow p iieozna- 
czoue z odległości dobywające się.

D nia 14go ^Stycznia. Chory napełn ia  plwocinami 
dwie do trzech spluw aczek pięoio-unoyowychp plwociny 
są przew ażnie ropiaste, niecuchnąoe. Gorączki nie ma. 
Rozległość odgłosu wypukowego -bębenkowego nieco

C ena og łoszeń :
Od wiersza drobnego (petit) lub miejsca 

tegoż po 5 centów 
oprócz 30 cent. opłaty stem plow ej.

Numer pojedynczy kosztuje 15 c.

w iększa, sztójzy się je d n a k  dnia 17go -Stycznia coraz 
bardziej i teraz isJtycJiać w tein m iejscu wdecli nieozna
czony;) wydech oskrzelow y, bardzo p rzec iąg ły , pyąwie 
dzban&wy (am fo ry cz ii|); a w chwili gdy chory zniieV 
nia swe położenie, słychać pluskania m etaliczna, poje
dynczo, lecz bardzo -wybitne.

I 'Z ebraw szy  te przypady, rozpoznaliśm y niew ątpli
wie otok i odmę piersiową (-pyopneum,othor,ax), a  to^naj- 
prawdopodobnicj z przyczyny rozpadu nadzianki k rw a
wej ( infaretus liaemorrhag.) i przedziuraw ienia opłucnej, 
k tó ra  w  m iejscu ofewbinlonej wypociny opłucnowej 
teraz tym  otw orem |w ydobyw a się na zewnątrz. Ponie
waż stan chouego w cale się nie pogarszał, a  duszność 
s i « l ‘e wzf B gjfcj: gdyż, aby uniknąć ciągłego kaszlu, 
chory przechylał się ■ umyślnie ,na bok lew y , a  wtedy, 
w ykaszlaw szy naraz w ie le , m iał potem przez jak iś  czas 
sp o k ó j: przeto zachowano się zupełnie w yczekująco.

W krótce jed u ak  plw ociny, zaw sze w takiej sa 
mej ilości, skały się, coraz nieprzyjemnie,] cuchnącemi, 
a dnia 23go Stycznia (io jau  ito *sięr*lekkie podw yższe
niu gęrączki. —  D nia 25go Stycznia gprączka się w zm a
ga, ‘ciepłota w ieazorna (feebodzi d a |o 8 iffl|C. P rzypady  
fizyczne w m iejscu wypociny sta jąy ig  coraz wybitniej- 
szem i, mianowicie w jd ecb  je s t teraz w yraźnie amfo- 
rycznyin; plwociny cuchną^ ja k  posoka.

Dnia 28g& Stycznia gorączka ligecmirna dociiodzi 
do 39"5. S ik o ry  stracił zupełnie J e n  i apetyt, w  ogóle 
stan  jego staje mu się nieznośnym z powodu kaszlu i 
Cuchnących plwocin.

Istn iejącą gorączkę należy ttóm aczyć raczej jako  
poczynające sic zakażenie krw i pierw iastkam i giiilnemi, 
pochodąąeemi z rozkładu  ro p y , aniżeli jak o  w zm aga
ją c e  sig w ypaoanieA opy. Grożące niebezpieczeństwo 
pow stania guilicy (Upticaemici) nakazali?* zaniechać le
czenia w yczekującego, gdyż w takim  razie chory b y ł
by niechybnie w ciągu kilku  dni zginął.

Jak o  jedyny  środek [zaradczy pozostało nakłócie 
k la tk i piersiowej (tliorhcęcmUśisj iw ypjlszeżenie w sz y sM  
kiej rozkładającej sie ropy. Ponieważ chory z chęąią 
zgodzit siu na, w szelki rękoczyn ,,  przeto Docent P  a- 
r e ń s k i  p rzystąp ił dnia 29go -Stycznia do w ykonania 
tegoż, .ghorego ułożono na brzegu łó żk a  zw ykłego i, 
przekonaw szy sif^osttóecznie o prawdziwości rozpozna
nia i  o granicach stłum ienia odgłosu wypukowego, 
wbito w szóstem migdzyżebrzu, w linii przodkowej p a 
chowej bliżej .górnegp brzegu siódmego żebra, najprzód 
dla zachow ania wszelkiej ostrożności trójgraniępj Schu- 
ha połączony z kopytkiem Skody; gdy po przekłuciu 
pojawiłAfsię ropa* gęsta, bruduo-ziełonawa, rozszerzono 
otwór nożykiem guziczkowatym  do długości jednego
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cala. ©tworem tym  w ypłynęło przeszło  700 cm. szesć. 
r-opyfgestej,' żółtaiYo-ziefonćj, nadzw yczaj cuchnącej.

Po przestrzykaniu  jam y  ro z ta p ia l i  kw asu k a r 
bolowego fflrad iftm jk W y i rozpuszczono w funcie w o
dy i przed dżyeięm zmieszano z rów ną ilością wody 
cieplej) włożono przez otwór sączek (dren) gutaper- 
chowy, przoz który  zapomocą strzykaw ki zw ykłej mo
żna było wyciągnąć resztę pozostającego płynu  w ja  
mie opłucnbj. Sączek pozostał w otw orze, a  bok p ra 
w y obłożono* obficie skubanką i watą.

Podczas o peracji samej cbory nie doznaw ał w cale 
mdłości. W ieczorem  przeljrzyka.no ja m ę  p.ew tórnie; 
ropa  odp ływ ała  sączkiem  obficie, ta k , ze ca ła  o * a w a  
b ^ ła  przemoczona. Ropa cuchnie bardzo. Tętno 112, 
ciepł. # 8 -5 . K aszel uśm ierzył .śie ta k , że1chory czuje 
w idoczną u%e. —  Dnia 3Qgo Stycznia. Rane“-opatrywano 
dw a razy  dziennie i przestrzykiw ano kilkakrotnie roz- 
czynern kw asu karbolowego, zachowując, tę ostrożność, 
aby o ile możności nic z p łynu  nie pozostawić w j a 
mie. WieezoiMfth tętno 92,^ciepłota S 7*»m jS , trzeci dzień 
po operacji, t. j. dnia Igo Lutego nie było także pod
niesienia ciepłoty; w ydzielina z ja m y , cbociaż zawSze 
jeszoze obfita, Ryła coraz mniej cuchnąca. Dodać n a 
leży , -że po Haańem nieco silniejsze®.! w strzyknięciu 
kw asu k a rb o lo w ^ P  do jam y , } chlory zaraz czuje w li
stach 4smak* tego kw asu. W ydatetanie staw ało się co
raz skąpszem , tak , i ó  około dnia 15-go Lutego w ypły- 
w ały  dziennie zaledwie dwie*. uneye ropy czystej, —• 
a w uaihsB zm niejszania się jam y, k la tk a  piersiowa 
p rzyb iera ła  postać cechującą. Dolna cześć praw ej stro
ny k la tk i zapada ła  sie w ten sposób, źe iźóbra od 5-go 
do 8 -go zbliżały się do siebie; w skutek  tego i stos 
kręgow y skrzyw ił sie na bok, i to tak , że w ypukłość 
krzyw izny p a trza ła  ku  stronie lewej. Apetyt i sen by ł 
dobry. Ł

W  początku M arca '-chory czuł się o tyle na  si- 
« 4ach, iż m ógł god z in am i całe mi po sali przechadzać 
„ słći Ze strony serek nie doznpw ał bardzo _prżykry<jk 

dolegliwości; dopiero w drugiej połowie M arca du
szność i  bicie serca powjtyciły w daw nym  ftopniu-iw  plw o
cinach pojaw iła się znowu krew , św iadcząca o świeżej 
nadziance krw aw ej. W końcu przyłączyło  się do te 
go ostre zapalenie' miąższowe nerek, które- było osta
teczną przyczyną śmierci w dniu l :ym Kwietnia 1873 r.

-(-Ciąg dalszy nastąp'..)

PRZEGLĄD IIIG lfiN Y  P U B L IC Z N I^

przez D ra K. Grabowskiego w Krakowie.

Trzeci współn&rodowy zjazd lekarski w Wiedniu.

"Wydział przygotowawczy trzeciego w spółnarodo- 
wogo zjazdu lekarskiego pdstaw ił na  porządek dzien- 
iiy- tegoż niektófe w<tżne kw estye .pod względem higie- 
n jl  publicznej, a mianowicie kw estyą szczepienia ospy, 
uregulowania, nierządu 4 kw estyą kw arantan . Obecnie 
■‘ogłasza w ydzm ł przy gotowawczy szczegółewszf7 ipro- 
graili ze względu na  ®  kwesjiye, które pod roz
biór zjazdu p o d # ®  'zam yśla , aby lekarzy  m ających 
'zam iar waflEP udział w zjeździei pierwej obznajomić 
z przedm iotam i traktow ać się mającemi. Ze względu 
aa kwestyą szczepienia krowianki, k tó ra  z powodu licz
nych epiilemij w różnych m iejscach w ciąg® ostatnich

Przypadek złamania kości czaszkowych przez odbicie

Skreślił W . Johnson Smith (Dżonson Smis), 

lekarz szpitala żaglarskiego w Greenw icłtj(czyt. Grynicz.) ( ’)

* C. R., la t 37 liczący, p rzyby ł dnia 22 Lutego 
z ran a  do szpitala z uszkodzeniam i głow y i grzbietu 
pochodząbemi ztąd, że Spadł z wysokości około 20 
stóp na dno okrętowe. P rzy jęty  do szpitala zaraz po 
tym  przypadku, był chłodny i blady, okazując w y ra 
źne przypady1 w strzęsu (s.how k); przytem  by ł przyto
mny na umyśle. Tuż za l e w e m  uchem b y ła  ran a  
cięta niew ielka, ale odsłan iajaca ktjffć skrodfbwą. Z a 
tą  ran ą  i nieco powyżej znajdow ała Sie dguga jeszcze 
nmifflsża i bardzo pow ierzchow na; skóra pomiędzy te- 
mi ranam i i naokoło by ła  bardzo zgniecioną i okazy
w ała  zi^icznej wybroczyny. Chory skarży ł się na  sil
ny ból w fijkolicy czołowej, tudzież na dotkliwość w  oko
licy  lewego * stawu kuprow o-biodrow fgo; mógł ruszać 
zarówno swobodnie obiema nogami, a w krotce po przy- 

I jęciu  oddał około kw aterk i moczu jasnego;' praw idło- 
| w&go. Położono go do łóżka w pokoju zaciem nionym ;

ogolono skórę na  ol?>k> ran )- i przyłożono pęcherz z lb- 
: dem na m iejsce uszkodzone. C h o r w k lp f  w krótce 

po przyj dciu do szpitala w oinitow ał (ęez krw i), w cią
gu dnń |f22  Lutego 1 następnego skarży! sie-na  ciągły  
i nader silny ból g ło w y .—  Dnia 23 dostał lialom el, a 
w ieczorem napój zaw ierający 25 gran  wodniku cklora- 
lu. .S tan zdrowia jeg®1 b y ł wcale dobry aż do w ieczo
ra  dnia 26, gdy tłogiał lekkich obłędów i śpiączki. 
P rzez noc sp a ł spokojnie, lacz nazajutrz o g o d z .g  z r a 
n a  stan jego znacznie się pogorszył i w chwili w izyty 
szpitalnćj by ł następujący:

Cliomy nieczuły i nieprzytomny, bardzo j£ s t  n ie 
spokojny, wciąż usiłu je  siadać w łyżku, ma oddech 
charczący, l e w e  ramię porażone i tw arz po lew-ej stro
nie skrzywioną, tudzież m ocp  za trzym any ; źrenice n a  
obu •oczach jednakow ej wielkośoi praw idłow ej, na św ia
tło  nieczułe.

P rzypady  to^ stopniowo w zrasta ły  w  miagu nastę
pującej doby, szczególniej zaś w ybitną b y ła  w ielka nie 
spokojnośó, a naw et gwałtowność, z powodu k tó re f  po 
trzebny by ł ciągle silny dozorca. Leczenie sk ład a ło  
się z law atyw  terpentynow ych i z napoju zaw ierającego

(*) M ed. T im es and Gaz., M arch 23, 1872.

la t trzech znów często byw ała  przedmiotem rozpraw  ró 
żnych kó ł lekarskich, proponuje w ydział następne p y 
tan ia  :

1) Oży w ogóle na leży S zczep ię?  a w razie odpo
wiedzi tw ierdzącej, oey użyWać do tego limfy hum ani
zowanej Bezy też^pierw otnej k row ianki? W  ja k i spo 
sób należałoby takow ą otrzym ywać i przechow yw ać?

2 ) K ied ij należy szczepić? czy w każdej p juze 
roku; czy tylko w pew nej oznaczońjj ?

3) Ja k i w iek dziecka je s t najodpow iedniejszym  
do szezepjęniEj?

4) Jak ie j ofihronS udziela szpzepienie przeciw  
ospie, ja k  długo (ile ł a to a k o w a  trwa, — ja k  w ielkim  
je s t  stosunek chorobliwoś«h i śmiertelności n a  ospo. 
w śród szczepionych, a ja k  wielkim wśród nieSzczejjio- 
n y th , uwzględniając doświadczeni|*.osłatnieli la t 1 0 ?

5) Jak ie  znaczenie wjw względzie częstości i p rze
biegu oępy m ają jyielkie i głębokie blizny po szczepie-
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brom ek potasowy. D nia 38 z rana chory popadł w g łę 
boką śpiączkę zmarł' o godzinie 3"V2 po południu.

R o z b i ó r» z w ł  o k  w ykonany dnia 1 Marca o go
dzinie w  pó ł do 11 zrana w ykazał, co następuje: a) 
biało mięsiste, dobrze O dżyw ione; k ilka  owazoclzeń po
w ierzchownych na  obu kolanach, 1$, Pow ieka dolna o k a  
l e w e g o  znacznie krw ią podbiegłh. oj^Około cala w ty ł 
od lewego ucha w równej linii z |Ę $ rn y in  jego brze
giem  by ła  rad a  cięta--około cala długości m ająca, na  
dnie której w idać było kośp | ogołoconą i pękniętą, 
d) 4 cale nad tą  raną  i bliżej tyłogłowda by ła  druga 
ra n a  mniejsza., n ie -p rzen ikająca  całój *ghiboSei pow łok 
m iękkich czf^zki, k tó re  naokoło by ły  mocno stłuczone 
i k rw ią podbiegłe, a m i ę s i e ń ,  s k r o n i o w y  l e w y  
mocno zgaiięi-ioiiy i krw ią przesiąkły , •«) Oczyściwszy 
pow ierzchnia czaszki, znaleziono pęknięcie tejże (bez 
w gnieeienia) idące od dolnej i tylnej części k o ś c i  b o 
c z n e j  l e w e j  przez »z |ść łuskow atą kości s k r o n i c u  
w  ej  l e w e j  i przez czep-, zew nętrzną koagi klino
wej do części skroniowej kfiści ozołowmj lewej, gdzie 
się kończyło tuż za w yrostkiem  jarzm ow ym . Pękn ię
cie to przechodziło przez podstawę dolnej rapy  no- 
wdok m iękkich, gdzie część blaszki zewnętrznej wiel
kości pestk i ja b łk a  b y ła  odłam ana. Z resztą nie było 
w idać *zadnego złam ania na  powierzchni zewnełrznćj 
czaszki, f) Po odjęciu sklepienia tejże okazała  się cien
k a  war.stw-a k rw i ciemnej w yschłej ziarnistej pomiędzy 
złam aniem  a p rzy tykającą powierzchnią opony tiyardej ; 
naczynia tej S da tn i®  by ły  mocno krw ią prze-pełnione. 
g) Po odjęciu tejże naczynia .górnej powierzchni móz
g u  okazały^się rozszerzone i przepełnione krw ią, li) Opo
n a  pajęeza byra zgrubiała i zm ętniała i to daleko w ię
cej n a d  p v ń w ą  p ó ł k u l ą ,  aniżeli nad le>vą; w p rze
stworach podpajęczych p r a w e j  p ó ł k u l i  znajdow ał 
się p łyn  K |m n y  napół ro p iasrg  w którym  p ły w a łw le -  
likatne b iałe  k łaczki, i) Część *mó?gu p rzy tykająca  do 
m iejsca czaszki złam anj a Ł b y ła  bledsza i n a  oko mniej 
naczyń w  sobie zaw ierała, przynajm niej na  powierzchni, 
aniżeli resz ta  tego narzędzia, k ) . W  p r a w 7 ej  p ó ł k u l i  
n a  dolnej i zewmętrznej części zw7ojóiv otaczających ro
w ek  Sylw iusza widać było rozległe r o z d a r e i e * n i i ą ż -  
•szu m ó z g - o w e g f *  ą istotota rdzeniow a pod tem roz
darciem  by ła  ciem na i llezmiękczona. fó Prócz tego 
było o b f i t e  w y ł a m i e  k r w i w - d o i e  ś r e d n i m  p r a -  
w ć j  p o ł m y y  p o d s t a w y  c z a s z k i ,  m) W yrostki 
kostne i brzegi wgnieąęh palczastych na w ew nętrznej 
powierzchni cząjzk i w tych zw łokach by ły  bardzo w y
s ta jące , a w niektórych naw et m iejscach ostre, n) Oder

n iu  w przeciw staw ieniu do blizn m ałych płytk ich  i nie
znacznych ?

6) Czy są na to dow-ody, że przfez szczepienie 
limfą kro>viank‘ową można przenieśc^cliorohy niezara- 
źliwe, ja k  gnłźlioę, zołzy, krzywuee?

7) Czy można choroby zaraźliwe;'fa •w szczególno
ści k iłę  przenieść przez- szczepienie lub przeszczepia
nie limfy krowiankowej z dzieci k iłą  dziedziczną do- 
tkniętyc.h na  dzieci zdrow e? lub czy w szelki rozwój 
k rost kiłow ych w miejscach szczepienia pow staje li 
w sk u tek  zaszczepienia p łynu  zaczerpniętego z osutek 
kiłow ych ?

8) istnieją jak ie  cech,}7 odróżniaj^eeij osutki 
krowiankow7C i osutki k ilow e? i w7 ja k i  sposób można- 
by pom yłkom  lub pomieszaniu ich ze sobą zapobiedz?

9) J a k  wytłom aczyc często w ydarzające się nie- 
p rz jjm ow an ie  się krow iank7 ? czy m ożnalza prz^ęzynę 
tego uw ażać długoletnie szczepienie jed n ą  i tą  sam ą

w aw szy oponę tw ardą z podstaw7y  czaszki, p rzekona
no się, że z ł a m a n i e  k o s ę  i s k i o n i o w e j  l e w e j  
rozciągało się jeszeże m ały  kaw ałek  w7 poprzek dołu 
przedniego czaszki i ocleiwało część zew nętrzną lewe- 
go sk rzyd ła  m ałego kości klinów7ej. —  Zresztą nie 
znaleziono ty  zw łokach uszkodzeń ani zmian chorobo
wych godnych uw7agi.

[P rzepadek  p o w y ż sz y  jakkolw iek  nie należy do 
rzadkich, przytoczyliśmy tu ja k o  p rzyk ład , dla lekarzy 

isądowych zajm ujący, zł&mania kości czaszkowych przez 
odbicie (par contre^wp), t. j. że pęknięcie (e, n) i je - 
g'Oji następstw a (w7 mózgu i w oponach mózgowweh) by
ły  nie po tej samej stronie, co uraz zewnętrzny, (t. j .  
nie po lew7ej), lecz po stronie wprpsł prąeciwnej.

Zresztą przypadek  ten zasługuje też na  wzmjan 
ke ja k o  poniekąd wrzorowy z togo powodu, że, dwmja- 
kim  przypadom  mózgow7ym za życia odpowdadnją też d<Ke 
dokładnie dw ojakie zm iany w zwłokami; m ianowicie:

1) Przypadom  stłuczenia mózgowego ( 'contusio ce- 
re iri) i po części zapalenia opon, jak iem i b y ły : nie- 
spokojność, rzucanie się, nieprzytomność, obłędy ̂ Ś p ią 
czka, odpow iadały w7 zw łokach rząezyw iste znaki s tłu 
czenia mózgowia (k )  i zapalenie opony pajęczej (7i);

2 ) Przypadow i ugniotu mózgowego przez wybro- 
czyny, jak im  było porażanie nie o d  razu po uszkodze
niu w ys% m jące (porazem e lewego ram ienia i p w e j  
połow y tw7a rzy ) | odpowiadało też w7 zw łokach .^bfite 
w ylanie krw i w  mięższu mózgowym {?).]

[Przyp. Red. „Brzegi. i t e . ] “

W YKŁADY KLINICZNBdZAClRANICZNE. 

Przypadek moczer.ia hemoglobiną z kliniki Prof. Leberta.
podany przez Dr, Secchiogo asystenta przy poliklinice 

wrocławskiej. (l)

«ęhłopczyk .ośmioletni Jtgo Lipca 1870 roku przy
by ł dla leczenia do polikliniki. P rzed trzem a la ty  od
b y ł odrę i by ł aż do jesieni tego samego roku ca łko 
wicie zdrów. Koło tego czasu zachorowuł na szczegól
nego rodzaju napady  gorąezkowre, którym  statecznie 
tow arzyszyło wydzielanie krw aw  ago moczu. N apady te 
zrazu pojaw iały się co 8 — 14 dui, następnie w p rze
rw ach Gcio-tygpdniowycjE, nareszcie w ostatnim  czasie

(!) Beri. k liu . W och., 20, 1872.

limfą? i -ezy nie należałoby zalecać odświeżania od 
czasu d ę tczasu  krow ianki?

10) .<Jakie choroby uważano wwdarzająoe się u 
szczepionych po szczepieniu? ja k i przebieg i koniec 
m iały takowre?

T yle pytań  co się tyczy stosunku .szczepienia do 
ospy; ze wjjglgdu zaś na  .istotę pierw iastku ospow&go 
proponow anem  jo s t takie- py tan ie:

Jak io  w łasne  spę,strz|żenh. z ostatnich la t mogą 
członkow ie zjazdu przytoczyń celem odpowiedzenia na 
py tan ie  : czy tylko je d d s  p m r z u t  (cm itagium )wskiieje 
dla silnych i lekkich przypadków  .ospy tj. dla t. zw. 
ospy praw dziw ej vera), ospy złagodzonej czy
li ospianki (variola m itigata, vańola  modificata, txąrio- 
lois) i ospy wuetrznej (■varicetta)>j c^jśSjśź każdy z .tych 
rodzajów7 o sim  albo może- tylko ospa prawxlziw7a i ospa 
wdetrzna iu * sw ó j przyrzut odrębny, sw7oisty?

Pcd względem zapobiegania kile i uregulowania 
nierządu, to wedle zdania wrydziału  przygotowawczego
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przez trzy dni po sobie idące się pow tarzały. N apad 
poczynał się mocnem zimnem, którem u tow arzyszyła 
nadm ierna zadana rysów  tw arzy; kończył sig zaś roz- 
pływ nym  potem ; okresu goryczki nie uważano, trw ał 
zaś fiTtpad przez kw adrans. Tuż po napadzie chory 
oddaw ał anocz krw aw y, kiedy w czasie od napadu  
wolnym by ł mecz" cąłkowifiie praw idłow y. Po napadzie 
w raca ł wkrótce do pierw otnego zdrowia i zostaw ał 
w takim  stanie aż do następnego napadu, poczynają
cego się przeciąganiem  sig członków. Chory nie m iał 
n igdy  zimnicy, nie spostrzegano żadnych pojąwów eier- 
pienia, bądź narządu oddechowego, bądź narządu k rą 
żenia, czasem tylko pojaw iał sie b rak  apetytu, stolce 
nie okazały  uderzaj ącńj zmiany.

Stan obecny dnia 3go Lipca r. 1870 b y ł nastę- 
pując-y:

Chłopczyk słabow ity, chudy, w ejrzenie niedo- 
kśew ne, błony śluzowe blade, słabo sine, barw a skóry 
i spojówki g a łek  ocznyełi j n i e l t  żółtaw a, tgtno 120 
m ałe, oddychanie regularne 22, ciepłota 37.6, je z jk  
blady, biaław o obłożony. B adanie narzędzi k la tk i p ier
siowej nje w ykazuje nic niejyaw idłow ego. Natom iast 
śledziona f t p  je s t  iiabrzgkła, że ją  w pierwszej zaraz 
chwili •ozućj niftżiia pod łukiem j żebrow ym ; w położeniu 
boeznem śledziona znajduje sig miedzy 7 — 11 żebrem. 
Brzuch miernie w zd ę ty ; nie nf$ |puchhny  wodnej ży
wota. Mocz barw y jasn o  żółtćj, ni%k> mętny, c. g. 1012, 
oddziaływ anie kw aśne, b ia łk a  nie- zawiera.

% o  Lipca nastąp ił n ap ad : w śród przeciągania 
sie pow stał dreszcz? trzęsący, chłopczyk sinieje, tętno 
140 m a ł e j ^ p ł o t a  40, śledziona za uciśnigciem bolesną,* 
mocz k rw a w y  zresztą stan ten sam, ja k  przed dwoma 
dniami. K rew  badana w y k aza ła  skąpą tylko ilość cia
łe k  krw i białych.

B adanie moczu w ykonane przez D ra G-scheidlena 
w ykazało: oddziaływ anie alkaliczne, am oniak w  ob
fitej iloąci ulatnia sif,; pod drobnoniwem okazuje sig 
całkow ity b rak  ciałek  krw i czerw onych, natom iast 
nadm ierna ilość w ałeczków  w łóknikow ych i w ielka 
ilość mętwików (wibriones). K rw aw a czerwona barw a 
moczu pochodzi z rozpuszczonej hemoglobiny, czego 
dowodem jest, że: 1) przy zagotowaniu i zakw aszeniu 
jnoczu kw asem  octowym tworzy sie skrzep czerwono- 
b ru n a tn y ; 2) po ogrzaniu moozu z k w S e m  siarczanym  
alkohol zaw ierającym  w ystępuje barw a ezerwono-bru- 
natna, przy użyciu liarzgdzia widpiowego (spbćtroscop) 
w yśtepują pręgi cechujące hemoglobiny.

" W celu leczenia podawano chininę z żelazem.

zjazdu  państwo ma obowiązek w ystąpić energicznie 
przeciw  tem u złem u, które' ciągle sie wzm aga, a  zagra
ża dobrobytowi jednostek, rodzin i państw a, gdyż usta
wodawstwo prowincyonalue i gminne nie posiada! po 
tem u ani odpowiedniej energii, aiu środka. Zw ażając 
także n a  źródła szerzenia sig i pow staw ania tych cho
rób , jak iem i są ' n ierząd we w szelkich swych od
mianach, mianowicie pokątny, wojsko, urlopnicy, mam- 
ki, p r z e n o ś n ie  przy szczepieniu i obrzezaniu, przy 
płodzeniu przez kiłow ych i td . : w idzim y, że również 
tylko państwo przez w ydanie odpowiedniej ustaw y sku 
tecznie działać mdże. Do śledzenia i leczenia chorych 
odpowiednimi są tylko lekarze w ykształceni i p raw i; 
staranie wfieę o takowyclj, lepsze ich w ynagradzanie, 
ułatw ienie chorym w yszukania wcześnie pomocy przez 
zaprowadzenie zak ładów  łatw o dostępnych, a karanie 
z pomiędzy chorych tylko takich, którzy, świadomi 
swej choroby, pomocy nie szukają  lub przed takow ą 
sie uchylają, nie przesta jąc szerzyć choroby, je s t obo-

l5go Lipca chory ma sie dobra*, od ostatniego 
napadu już się dreSzcz trzęsący nie pojaw ił, również 
i moczenie krw aw e. B adając serce,vw ykryto słaby sk u r
czowy gzmer nad  ujściami.— Po^czag* wojny nie obser
wowano ch o reg a  któyjr przyszedł'«źuowu do polikliniki 
dopiero dnia 6go L istopada 1871. Podług opow iadania 
jego  m atki napady  tylko w długich przerw ach sie po
jaw iały , teraz zaś przychodzą co trzy  tygodnie, zaw sze
0 lOej godzinie z rana, przyczem zwykle byw a mo
czenie krw aw e. B adanie chorego w ykazuje stan po
dobny do powyżej opisanego, tylko żółte zabarw ienie 
skóry znacznie sye powiększyło, k o n ie^  śledziony d a je  
się nam aoąć na  trz p  p a lc ij szerokości pod brzegiem 
żebrowym, nad  praw ą żyłą szyjną słabe buczenie, nad  
w szystkiem i ujściami serca s ła b jj szmer skurczow y. 
Badtmie moczu powtórnie w ykonane w ykazuje znów 
nieobecność ciapek czerwmmtah krwi, mocz wrndą i po
wietrzem rozcieńczony i zakłócony w ykazuje dwie pręg i 
charakteryzujące tlen,ohemoglobi»e. P rzestrzeń między 
temi pręgam i je s t nieco ściemniona, co je s t dowodem 
że mocz zaw iera już zredukow aną hemoglobinę; za 
dodaniem  siarczyku amonowego znikają  ledwie pręgi, 
a p ręga znam ionujaga zredukow7aną1 hemoglobinę w y

stęp u je . Za dodaniem tlenku wrgg»a (Kohlep.oxyd) po
w ita ją  znowu te dwie pręgi, które po dodaniu siarczyku 
amonowego nie znikają.

■2go Lutego 1872 r. chory nie m iał napadów  przez 
14 dni, teraz zaś przychodzą codzienni* bądź rano, 
bądź1 po południu, w7śród wyżej wzm iankowanych po
jaw ia j.

Dnia 22go Lutego przyjęło chorego do stałej k li
niki. C iepłota c ia ła  chw iejna między 38 a 36,p. D nia 
28go Lutq*o pojaw ił sig napad z zimnem trzasąCem
1 podwyższeniem ciepłoty do 40.6. N apad podobny 
nazajutrz przyszedł z ciepłotą 39.4. Odtąd ciepłota 
by ła  praw idłow a.

9go Lutego stan obecny, w ykazuje ciepłotę 37, 
tgtno 92, oddechów7 20. A\ okolicy szczytu B&i-ca lekki 
szm er skurczów7)7, rozległość serca prawidłow7a, drugi 
ton tętnicy płuco wój nie zaostrzony  p łuca zdrowe. 
Śledziona najirzgkLe, p rzy  dotknięciu bolesna, w7 linii 
obok - mostkowej (parasternalis) koniec jej na  6 cm 
pod łukiem  żebrowym daje sjg w ym acać; w7 położeniu 
bocznem słumienie śledziony w liuii podpasza lewego 
rozpoczyna się koło 7go żebra, i kończy sie na 4 cen
tym etry pod łukiem  żebrowym. Okolica nerek  za» głg- 
boltiem uciśnięciem nieco bolesna.

w iązkiem  ciążącym ua państwie.
U w zględniając uw agi te, w ydział przygotow aw czy 

zjazdu wnosi w ydan ią  ustaw y w7spółnarodowrćj m ają
cej za podstawę następne punk ta :

1) 'Odpowiednie czuwanie nad  nierządem , m iano
wicie nad  tajuym , stosownie do m iejsca i czasu, p rzy
czem przepisy w  Belgii obowięzujące za wzór służye- 
by n fg ły .

2) Stanowczy nadzór nad  w ojskiem , m arynarką, 
strażą finansową, żandarnieryą ud., jako też nad urlo- 
pnikam i, przez odpowiednie przeglądy lekarskie.

3) N adzorow anie m am ek i osesków w szpitalach 
publicznych.

4) Czuwanie nad  szczepieniem i obrzeżaniem, pou 
czanie osób k itą  dotkńietych o dziedziczności k iły  przez 
płodzenie.

5) Bezwrarankow Sprzyjm ow anie chorych kiłow ych 
do szpitali publicznych, gdzie istnieć winny nie ty lko
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Cluny znajduje się w leczeniu i dotychczas n ie  
m a nowego napadu.

Przy tej sposobności*Prof. L e b e r t  m iał w yk ład  
o istnieniu krw i w  rozm aitych w ydzielinach i tworach 
chorobowych bez jedno czesnego w ystąpienia kom órek 
krw i czerwonych, i powiada, ż e : albo następuje, w ypłó- 
k an ić J  barw ika bezkształtnego z podścieliska ciałek  
krw i czerwonych i ten do moczu przechodzi, albo też 
zagadkow e k ry sz ta ły  hematoidyny, a w rzadkich przy
padkach k rysz ta ły  hemiiiy znajdow ać można w  m oczu; 
sądzi n a iitp E g  daw niejsza nazwę „liae^ati‘im ria“ ozna
czającą istnienie baiwdka krw i bez c iałek  krw i w m o
czu stosownie zastąpić można nową da z w ą : „ h a e m o -  
g l o b i n u r i a “.

(Dokończenie nastąpi.]

PRZEGLĄD L j g M u H f l f r  ZAGRANICZNEJ.

C h o r o b y  u m y s łó w  e.

Pytaczka, pytactwo, obłąd rozpytliwy, rozpylliwość 
chorobowa. (Plerenolepsia erotematica).

M e s e h e  cl 9. Allgem. Zeitsehrift fiir Psychiatrie , 1872. 4, 5. 
— Prager Yierteljahrssehr. 187*2. III . Analeelen. S. 103. D r  
Smoler.

G r i e s i n g e r .  Gesnininelte Abliandiungeu. 1872. I, 180.

(Dokończenie. — Z oh. Nr. 21.)

P r z y p a d e k  2gi dotyczy j akiegoś księcia ru sk ie
go, liczącego obecnieSjlat 3 4 , zrodzonego z m atki b a r 
dzo „nerwowej." W  młodości swej p rzeby ł 011 2 cięż
k ie  napady  padaczki, następnie m iew ał częste aczkol
w iek kró tkotrw ałe  zaw roty głowy, k tóre dopieso od 2 
la t usta ły , lecz natom iast prześladow ać go zaczęły 
„m yśli11. W skutek  dawniejszej rozwiązłości system  
płciow y zupełnie nieczynny. W szystkie nabyte w yo
b ra ż e n ia ja g jją  się z sobą* w um yli o tego chorego na- 
ty c h m ip t w pytan ia  ez jsto  teoretyczne, a  szczególniej 
zaciekaw iają  go przedm ioty ze strony swych rozm ia
rów i wielkości, n. p. dlaczego osoba, z k tó ra  obecnie 
rozmawia, nie je s t w yższa? dlaczego nie je s t tak  w y
soka, ja k  pokój? dlaczego ludzie nie m aja tej wysoko- 
ci, co dom y? i t. p. Lecz py tan ia  te zac iekają  się 
i w inną stronę, n. p. dlaczego czapka, k tóra  chory

osohne dla nich oddziały, ale także całkiem  odrębne 
oddziały dlą nierządnic.

6) Otworzenie zak ładów  ordynaeyjnych odpow ia
dających liczbą i zakresem  potrzebie miejscowej, w m iej
scach dla chorych dostępnych i bez narażenia ich spo
łecznego stanow iska.

7) Zobowiązanie w szystkich lekarzy  stow arzyszeń 
i zjednoczeń do zw racania bacznej uwagi na te cho
roby i w skazyw ania chorym odpowiedniego postępo
w ania.

8) Gruntowne tj. specyalne w ykształcenie w szyst
kich lekarzy  w rozpoznawaniu i leczeniu k iły  i chorób 
w enerycznych, do czego by w łaśnie służy ły  owe od 
działy  szpitalne. Utworzenie w łaściw ych k lin ik  i oxa- 
minowanie kandydatów  z tych przedm iotów przed udzie 
laniem  praw a do prak tyk i.

9) Ustanowienie szczególnie uzdolnionych lekarzy  
w  dostatecznej liczbie z lepszem niż dotychczas w yna-

m a na praw em  kolanie, nie leży w łaściw ie na  lewem,.
1 na  odwrót. Dlaczego słońce świeci? dlaczego niema.
2 słońc i 2 księżyców ? P y tan ia  ta k  oderw ane n ag a 
bu ją  i prześladują go nieustannie, czepiają się w szyst
kich jego  myśli, nie opuszczającego całem i godzinami, 
lecz nie w praw iają  zresztą w żaden stan obawy lub 
przestrachu.

P r z y p a d e k  3ci. M łody 2 l-le tn i, w ykształcony  
człow iek przyczynę swego cierpienia sam odnosi do 
sam ogw ałtu, jak iem u się od 10 r. swego życia odda
w ał, a dopiero od DĄ r- tej nam iętności się pozbył. 
Gdy je s t zajęty  p raca lub w łiąznem  się znajduje  to 
w arzystw ie, nik tby się nie domyślił, ja k ie  jjzaciekania 
py tajne trap ią  go i „zatruw ają mu życie" gdy je s t  
sam, lub gdy um ysł je-go ozem silnie nie zajęty. W iel
k a  ilość wrażeń ukazuje  mu się ze strony przyczyno
w ej: Jak?  D la czego? S kąd  się l io rą ?  J a k  pow sta ją?  
Co oznaczają? P y tan ia  te, potrącając jedne drugie, zm u
szają  go do ciągłego zatapiania się nad  odpowiedzią, 
a  z tych żadna zadowolić go nie może. W szystko p ra 
wie „‘Wydłge mu się dziwne, zagadkow e": Mowa, ja k  
ta  pow sta ła?  Gdzie źródło rozum u? Gdzie jego. sie
dziba? „Istnienie człow ieka", „byt p o w s z e c h n y , „ t a 
jem nice stworzenia," „popędy ludzkie;" wszystko to 
i tym podobne pobudza go do ciągłych nowych pytań, 
n iezadaw alajacych się żadna odpowiedzią. T ak  pchany 
popędem  jak im ś pytajniczym , b łą k a  się i gnid w tym  
„labiryncie problem atów ", nie mogąc#] zeń odszukać 
w yjścij$ —  W łasną  ręk ą  opisuje, iż: „pomimo n a j
większego w ysilenia woli nie mogę się od tegp uwolnić, 
ten  p rąd  myśli ciągle pow raca i w  te rn  leży głów nie 
ca ły  punk t ciężkcyści mojej choroby, gdyż p r a w i e 
n i e u s t a n n i e  obok mego praktycznego zatrudnienia 
i sposobu m yślenia w życiu j e s t e m  z m u s z o n y  do 
nam ysłów , j a k  to  lu b  o w o  m ag-J o  p o w s t a ć  
w  ś w i e c i e . . .  To szperanie um ysłu zanadto je s t  w y 
t r w a ł e ,  aby mogło być naturalriein. N ie mogę sie 
nigdy uwolnić od tych szperań um ysłowych, p rześla
dują  mię one n i e u s t a n n i e ,  nie pozostarviąja mi ż a 
d n e j  w o ln<e«j c h w i l i . "  W skutek tSgo|johory żyje 
w nieustannej wal-ce, „rozdarty wew nętrznie," —  s ta ł 
się kapryśnym , niekiedy gwałtownym .

G riesinger starannie śledził w  tym  przypadku, 
lecz nie dostrzegł ani śladu jak iego  stanu padaczko- 
watego. Chory żył zawsze m iern ie, ale m iew ał sen 
bardzo niespokojny i „ból głow y nerw ow y." Tbtno 
zawsze nadzw yczaj rzadkie  i powolne, naw et po dłuż
szej chorego rozmowie; m iew ał w szakże często lekk ie

    ............ ... ........  L u... i um -.j i - * —«

grodzeniem, celem czuwania i leczenia chorych kitow ych 
i w enerycznych.

10) Odpowiednie pouczanie ze strony lekarzy o cho
robach mianowicie w w ojsku i innych podobnych o d 
działach, w zgrom adzeniach osób dorosłych, w zjedno
czeniach robotników fabrycznych itd. Zalecenie w szyst
kim  opuszczającym  szpitale i zak łady  ordynacyjne, 
aby za pojawieniem  się najm niejszych oznak-chorobo
w ych znów pomocy lekarskiej szukali.

11). Surowe karan ie  nierządnic choroba dotknię
tych, któro nie szukają  pomocy lekarsk iej, lub przed 
takow ą się uchylają.

12) Przejęcie na budżet państw a w szelkich ko 
sztów, jak ich  w ym agać będzie zaprow adzenie ze wzglę
du n a  te choroby bądź środków  higienicznych, bądź 
też leczniczych.

Mimo uchw ał konferencyi cholerycznej z r. 1866, 
iż zaprowadzenie kwarantan przeciw cholerze je s t  ko-
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trzęsien ie mięśni tw arzow ych i rąk , nadto niekiedy j a 
kieś uczucie w ibracyi w  calem  ciele.

W e w szystkich przytoczonych przypadkach w a
żnym pierw iastkiem  chorobowym są w y o b r a ż e ń  a 
p o m i m o w o l n e  (Zwungmjorstellungen), —  locz różnią 
się właśnrej tem od inu /ch , iż w ystępują li pod fM ń a  
p y tań : niM tylc bowiem treść tych ostatnich, ja k o  taka , 
w ystępuje tu  pomimowolnie; przeciw nie treść ta  o k a
zu je się w  tych wszystkich przypadkach  zmienną, ró 
żnorodną, najobojętniejszą, oderw aną (zależną tylko_od 
różnicy w  w ychowaniu i pow ołaniu elior&gó); ale na- 
rzirooną je j została  w tych chorych um ysłach pew na 
w łaściw a forma, forma p§3ań, w k tó rą  te obojętne zre
sztą zdan ia  zostały w ciskane i w których są wypo
w ia d a n i^ *

Jak o  głów ną przyczynę ta k  w przypadku  lszym  
Meschedego, ja k  w dwu przypadkach Griesingera, mo
żna uw ażać sam ogw ałt i osłabienie narządu płciowego; 
brakow ało  w nich znam ion zwyrodnienia, uczuć oba
w y, udręczenia w dołku  podsercowym  (Praecordial- 
angst). Natom iast, szczególniej w przypadkach Meselie- 
dego, spostrzegam y w yraźną skłonność do spluw ania, 
popędy do bicia i wymyślali, tło usposobienia śledzigp- 
nicz,e (u G riesingera nerw ow iate), złudzenia zmysłowe, 
szczególniej w zakresie słuchu.

Z tegoby- w ynikało , iż przypadki owe przedsta= 
w iają  pew ną szczegółow ą formę c z ę ś c i o w e g o  o b ł ę 
d u ,  ’aj mianowicie niektóre przytoczone objawy choro
bowe m iałyby znaczenie spółobjaw u znarnłj formy zbo
czenia um ysłowego, ta k  zwanego o b ł ę d u  p r z eb| 1 a- 
d o w c z e g o ,  z przypadam i też którego i obok inny.cli 
w łaściw ych temuż zjaw isk w ystępow ać mogą, znajdując 
przez swe rów ne znaczenie n iejak ie  z niemi powino
wactwo.

Z a czem przem aw iałyby jeszcze u niektórych 
z tych chorych regularnie na  przem ian w ystępujfęe 
okresy, to cichej chorego z sobą rozmowy, lekniem  
tylko poruszeniem  udf- się zdradzającej, to znów £•.!©- 
śnej z sobą lub z innym i w pytaniach prowadzonej 
rozmowy. Oba te okresy m iałyby niejako znaczenie 
rów norzędnych śpółobjaw ów  jednego i tt%o samego 
stanu będącego podstaw ą choroby t. j .  o b i a d u .

W  dwu z przytóczonych przypadków  zboczenie 
przystąpiło  w  okresie ciąży, —■ i te więc przypadki 
zaliczyć1 także należy do kategoryi obłędu, — a owe 
w  nich chorobowe pytactw o tw orzy niejako jego  przy- 
pad  stanowiący* znamię szczególnego teg'o' zboczenia.

Co do nazw y, ja k ą b y  tej szczupłej liczbie po
strzeganych dotąd przypadków  nadać hależało, G ne- 
singer „nie ośw iadczy ł--si|ffitanow czoM eschedd jednak  
czuje się upraw nionym ,— zd^wzgłędu na-ich  między 
sobą podobieństwo, jakdteSi na  znaińionnjąęf piętno, 
ja liię  na  całym  obrazie chorobowym w yciskają  swą 
uderzającą a w łaściw ą form ą, — do uw ażania tej 
szczególnej spraw y chorobowej za odrębną postać zbo
czenia i do. oznaczenia je j też odrębnem mianem.

NazwfiR „W yobrażenia p o n ie ^ ln c  pod postacią 
p y ta ń “ (Ztccmgstityrstelhmgen fti JFrageform.) nie daje 
wydźerpującdgo określenia: gdjtó nie idzie tu  tylko o po
jedyncze w yobrażenia poniewolne pewnej treści; ale 
o pew ien czynnik chorobowy, ogarniający cały  zakres 
m yślenia, w ciskający go w  pew ną postać w łaściw ą j e 
dnakiem u tylko względowi; o skrępow anie dnclia nie 
tylko pojedyńczem i ponłewolneiui pytaniam i, ale nie
p rzepartym  popędem rozpytliwym, biorącym przew agę 
w  najrozm aitszych dziedzinach myśli.

V>,Erotcmatomania, sza ł ro zp y tliw j"  je s t nazw ą 
nie stosowną: gdyż określenie zasadnicze ,„niania, sz a ł“ 
w skazuje pew ien stan p o d n ie ^ n ia  dziedziny uczucio
wej i ruchoiryej; tym czasem  w łaśnie w zboczeniu, o któ- 
r.em mowa,' cecłja, je s t  ziiamionnj%.ą, że ono rodzi się, 
nie m ając za podstawę żadnego pobudzenia ani w zru
szenia, lecz rM  w łaściw ie odnosi się li do zakresu w yo
brażeń i oderwanego myślenia.

To więni duchowe zniewolenie, to n iejako k u r
czowe owładnięcie spraw y m yślenia (idiospastisehes 
Ergriffedjjjein der D enkthatigkeit) znalazłoby trafny w y
raz w nazw ie cfgtrólrjnrog, m,ente eaptus. W  podoimy 
sposób, j a k  pew ne stany chorobpwo, odznaczające sie 
pew nem  kurczowem  zajęciem i uwięzieniem G-żynności 
um ysłow ych i umy^łowo-ruchowych, oznaczam y jak o  
padaczkow e (epileptyczna^, a względnie osłupliwe (ka- 
taleptyczno): tak  również podobne spraw y, zachodzące 
w zakresie um ysłowym , możnaby oznaczyć jak o  fre- 
noleptyczne; —  ztąd więT* nazw a: Phrenolepsfa™erote- 
matioa.

Dr. Włodz. DoMńshi,,

RZECZY PU BLICZN O -LEK A RSK IE.

'* Czy rada z d r ó w .  111. K r a k o w a  is tn ie je ?  Ju ż  ze swej strony 
po raz-ostaflii zadajemy to pytanie, komu należy: nie zabrakłoby 
nam w prawdzie cierpliwości, aby je  dalej powtarzać; ale zabra
kłoby jój ostatecznie naszym czytelnikom. Zapisujemy więc tylko

rzystnem . kw estya nie je s t rozstrzygniętą : gdyż najnow 
sz y  spostrzeżenia w  Indyach znów kofży^ć*z kw aran- 
tan  w ypływ ać m ającą podajtf w  wątpliwość. W ielu 
z lekarzy  angielskich w  Indyach, przecząc, ażeby cho
le ra  udzie la ła  sie przez w zajem ne kom m unikowanie się 
ludzi i żeby się szerzy ła  w zdłuż dróg *k<immunikąęyj- 

zaprzecza tóż J te m  samem korzyściom  kw aran- 
tan. A czkolw iek dośw iadczenia w  Europie zebrane 
sprzeciw iają’ się tym  mniemaniom i przem aw iają na  
k w aran tan am i; to jednakże  ze względu na jaw ne szko
dy  w ypływ ające z zaprow adzenia ich 'd la handlu i sto
sunków  narodow o-ekonom icznyeh,' jakoteż z uw,agi, iż 
dokładne przeprow adzenie kwarąnf.ąn praw ie do n ie 
podobieństw  należy^ odzyw ają się też i w Europie li
czne g łosy  przeciw  tym  zakładom .

Jak o  pierw sze więc pytanie w  tej kw esty i po
stawiono :

Czy w edle dzisiejszego stanu naszycjf doświad
czeń skutecznem i są kw aran tany  i czy należy je  zalecać?

Od odpowiedzi na to pytanie zależą pytania n a 
stępne :

Gdzie i w  jak ie j formie zaprow adzieby należało  
kw aran tany  i jak ie  w spółnarodow e porozumienia nale
żałoby w  tym  względzie przedsięw ziąć?

Nakoniec dodano jeszcze pytanie pod w zględem  
odw ietrzan ia:

Ja k ą  korzyść przynosi odwietrzanie i ja k i sposób 
odw ietrzania należałoby ogólnie zalecać?

(Dokończenie nastąpi.)
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ze smutkiem ten fakt dia pamięci, że, zapytując przez 3 ‘'2 miesiąca 
niemal co drugi tydzień w tem miejscu, jak  stojąjrzeezy z urządze
niami zdrowotuemi w mieście naszem, nie otrzymaLśmy ani jednó, 
piśmiennój odpowiedzi, pomimo, że k ilku radców miejskich, będą
cych lekarzam i, są zarazem prenumeratorami „Przeglądu lekar
skiego. “

Zajrzyjmy do któregokowiek nru pisma lekarskiego angiel
skiego, np. Lancetu. Niech redakcya albo który z korespondentów - 
poruszy jakąkolwiek, choćby m niej ważną kwe ityą pabliezno-Jfekar- 
s!;ą miejscową: ile tam  zaraz posypie się ze wszech stron uwag 
listów i odpowiedzi na takow e! Niestety! gorliwego zajm ow ar:a 
się Anglików sprawami publicznemi, choćby najdrobniejszemi, do 
samorządu należącemi, nie można porównywać z naszą obojętnością 
na te sprawy żywotne, w których najczęściej moglibyśmy więcej 
zdziałać dobrego, aniżeli w dziedzinach t. zw. wielkiej polityki.

Odwietrzanie t ru p i® :  L r. D e-rfe?rgie udzielił Akademii fran- 
cuzkiej,1 wiadomości, że w trupiarni paryzkiej, w którśj wystawiają 
na  widok publiczny zwłoki uieznanych um arłych (la Morgue), za
prowadzono z najlepszym skutkiem odwietrzanie za pomocą obmy

wania cial wodą zaprawioną, kw . k a r b o lo w e g o .  Do przewo

żenia zwłok czasu epidemii poleca obsypanie onych trocinami, skro- 
pionemi małą ilością tegoż kwasu, D u m a s , któremu zawdzięczamy 
ten sposób, przypomina, że podczas dwóch ostatnich epidenrj cho
lery w Paryżu żaden z urzędników administracyjnych do pogrzebów 
ustanowionych nie doznał choroby zaraźliwej, eo użyciu kw. k a r
bolowego jako  środka odwietrzającego przypisuje. (Union, medic.)

D r. A . Kremer.

DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE.

Dr Ave!ing. Wartość leczenia arsenem krwotoków macicznych 
i białych dplawów. (British medic. Journal. 575. 1872.) D r A. do
świadczył skuteczności arsenu w l-.czeniu białych upławów i krw o
toków macicznych w takich przypadkach, w jak ich  zawodziły go 
wszelkie inne środki.

Podaje on lek w postaci roztworu Fow lera lub też kwasu 
arsenawego w pigułkach, z których każda zawiera po 1 mgr., a  m ia
nowicie w zadawkach drobnych a  długo pow tarzanych: po 2 do 6 
kropel roztworu, lub po 1 do 3 pigułek, 3 razy dnia, podczas j e 
dzenia.

Przyda się przerywać podawanie arsenu na czas krótki wtedy 
nawet, gdy do tego nie zniewTalają ani wymioty, ani biegunka, 
a  oprócz tego zadawać coraz mniej i rzadziej. Skutek b ezpo
średni leku jest poprawa łaknienia i traw ienia. — D ziała także na 
macicę, a  skutek objawia się naprzód tem, że ustęp między jednym  
upławem krwi miesięcznym a następnym staje się dłuższym; później 
i  sam krwotok miesięczny się zmniejsza, nawal do m acicy w ogól
ności maleje, a  zarazem polepszają się dolegliwości od tegoż zawisłe.

W  przypadkach wstrzymania się m iesiączki powikłanego 
z białemi upławami arsen leczy jedno i drugie, (W ien med. W ocli. 
1 8 7 2 . 1 2 J  D r. O ettinger.

* Pulvis antidyspepticns.
Rp. Crem. tartari 12 g-rm. (dr. 3).

Magnes, ustae 4 —8 „ (dr. 1—2).
Pulv, Jalappae 1—2 „ (sc-r. 1—2).

M. DS. Użyć naraz, a jest? skutek był niedokładny, powdórzyć 
po dwóch dniach (w niestrawności wozgrzywśj przewlocząej, dyspe- 
psia pituitosa dironięg,). (Guipon).

Wspominki historyczne.

D. 31 Maja [1364 r. D ata aktu erekcyjnego wydanego przez 
Kazimierza W go na z a ł o ż e n i e  U n i w e r s y t e t u  K r a k o w s k i e 

g o  we ws: Bawole przy Kazinrerzu. ( M u c z k o w s k i .  W iad. ffr za
łóż. Uniw. K-ak.)

D. 31 Maja 1818 r. Um arł Ja n  W alenty H i l d e n b r a n d ,  
rodem z W ieduia, profesor Uniwersytetu Lwówek .ego od r. 1793— 
1805, potem Krakowskiego aż do r. 1806, w końcu W iedeńskiego. 
( B r o d o w ic z .  Przegląd og. zaw. lek. 1871). Dr. Oettinger.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

* K r a k ó w  , dnia 28 Maja. —• W pierwszśj połowie tego m ie
siąca bawił tu  przez k ilka dni Dr. W a l e n t y  S z k l a r s k i  z P e ters
burga. Dr. Szklarski, urodzony w Sułkowicach w król. Polsk. 
w r. 1797, pierwsze nauki lekarskie pobierał w Krakowie, gdzie też 
od r. 1818 do 1820 był prosektorem anatom ii; stopień Doktora M e
dycyny uzyskał w Berlinie w r. 1823. Następnie, udawszy się do 
Petersburga, tam się osiedlił i zebrał z praktyki znaczny majątek, 
oraz doszedł do wysokich godności urzędowych (rzeczywistego rad
ej stanu itd.) Przez tak  długie lata zachowawszy przywiązanie do 
tej szkoły głównej, której zawdzięcza pierwsze swe wykształcenie, 
zapragnął złożyć dobitny tego dowód przez zapis W kwoeic 10,000 
zrr, na fundusz, m ający pozostawać pod zarządem Uniwersytetu J a  
gieloriskiego, od którejto summy odsetki m ają być przeznaczone na sty- 
pendya dla młodych Doktorów Medycyny pragnących udać się za 
granicę dla dalszego kształcenia się w swym zawodzie. Cześć n ie 
chaj będzie sędziwemu lekarzowi, który zdała od ziemi rodzinnej 
rachował tak  zacne względem niej uczucia 1

* N ekrologia. Dnia 18. Kwietnia r. b. zgasi w Mnicho- 
wie w 70. roku życia znakomity uczony europejski, Prof. Justus 
von L ie b i g ,  jeden z twórców nowoczesnej chemii organicznej 
Z prac tego sławnego chemika następujące wyszły w tłomaczeniu 
polskie m :

Chemia organiczna w zastosowaniu da zofizyologii i patologii. 
Przełożył *• Jan  P a n k i e w ic z .  W arszawa 1844. D ruk D ietricha, 
w 8-ce, str. KI i 245.

Chemia z zastosowaniem do rolnictwa i fizyologii, z 5. prze
rób. i pomnoż. wydania przełożył J . S. Z d z i  t o w ie  c k i.  W arszawa 
1846. Klukowski. w 8 ’ ee, Str. IV  i 603.

Chemia zastosowana do rolnictwa i fizyologii. Podług 8go wy
dania przełożona (z a  upoważnieniem autora). Tom I. Kraków, nakład 
tłum acza (Konst. P r  z e c i sz e  ws k i e g o ) . Druk. Uniwers. 1872. 
w 8-ce, str. XIV i 369.

L isty o chemii, o je j zastosowaniach w przemyśle, w fizyo- 
logii i w rolnictwie, przełożył J .  S. Z d z i t o w i e c k i .  W arszaw a 
1845. w 12-ce, str. X II i 337.

Nowe listy o chemii zastósowanej do przemysłu, fizyologii 
i  rolnictwa, przełożył Ludwik N a t a n s o n .  W arszawa 1854. H. N a - 
tąnson. w 8-ce, str. I I  i 261.

Najnowsze listy chemiczne, przetłumaczył Antoni R o s e .  
Poznań 1858. L  Merzbaeh. w 8-ee, str. 122.

Pogląd na dzieje nowoczesnego rolnictwa, jako  przykład po
żyteczności nauk. Poznań 1863 L. Merzbaeh. w 8-ce, str. 24.

O wartości pożywnej pokarmów. („W iedza", Zeszyt IX).
W yciąg mięsny, tudzież nowa polewka dla dzieci. Opisał 

Teodor T o r o s i e w i e z .  Lwów. 1886. W ild. w 8-ce, str. 40.
W iedza zastosowana do rolnictwa i fizyologii. Tom wstępny. 

Kraków, nakład tłum aczą (Konst. P r®  e c is  z e w s k i e  g o). D ruk. 
Uniwers. 1871. w 8-ee, str. XVI i 139.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we W torek, dnia 
3go Czerwca r. b., zwykłe posiedzenie, na którem : 1) Kol. D o 
m a ń s k i  będzie m iał zapowiedziany w ykład; 2) Kol. D ó b i ń s k i  
zda sprawę z dzieła Langwiesera o Mechanizmie czynności um y
słowych.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.
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WINA POD IMIENIEM I)’ OSSIANA HENRY
Członka Akadem ji medycznej paryzkiej, profesora w szkole farmacji.

Są to najlepsze wina na chinie; rozbić ry  porównawcze, uskutecznione w pracowni! 
akadem ji lekarsk iej, w ykasują iż takowe zawierają sześć razy więcój pierwiastkóici 
skutecznych, aniżeli inne przetwory tego rodzaju, ja k  wina, syrupy najbardziej naw eta 
wziętości mające. I  to jes t w łaśnie, co im zapewnia wyższość nadawaną im przezf 
lekarzy wszystkich krajów. — Przysposobione na winie Alikante  i zapomocą diasta f  

zy, m ają wyborny smak i nie sprowadzają zaticardzenia.
W INO pod nazwą O ’ O SSIA N ’A HENRY k i U a i D j a s t a z a .  Odnoiocze, ściąga-] 

\jące , przeciwzininiczne, skuteczne w niedokrewkości w chorobach dzieci i starcówM 
w osłabieniach, chorobach nerwowych, w cięzkiem zdrowiennictwie, w niestrawnością* 

w nerwobólach żołądka , w opornych gorączkach, etc.
W INO Ż EL E ZISTE  D’ O S SIA F A  HENRY Ki na ,  Ż e l a z o  i D j a s t a z a .

Z wybornym skutkiem  w błędnicy, wr uplawach, w utrudnionym miesiączkowaniu I  
w wieku podeszłym , w bezkrwistości, w wyniszczeniu. Je s t wybornym środkiem pod j 

niec.ającym narząd nerwowy ośrodkowy i obwodowy.
Wino jodowe LJ Ossiana Henry-Kina-jod i djasta.za, — Na zołzy, choroby kości i na-g 

irządu mleczowego, na  krzywicę, uwięd choroby dzieci wolowatych, nerwiowotych, osia A  
bionych, zastępuje tran  wielorybi z korzyścią i wywiera niespodziewane skutki w naj

cięższych suchotach. Zobacz przepis umieszczony Da każdej butelce.
Skład: F . F o u r n i e r  et Cie. 56 rue d’ Anjou St. Honore.

[Dostać można: w " Wa r s z a w i e  w składach materysŁ aptecz. pp. Gellego i  Sjńessa;I  
w K i j o w i e  w aptece pp. Marciuczyk B raci; w K r a k o w i e  w aptece p. J. Trau~\ 

czyńskiego; we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha. 3. (2—24.)

w - T llU S K A W IE O .
^Z akład kąpieli słono - siarczarych wodnych i szlamowych, żelazisto-borow inow ych,) 

zdrojów alkaliczno-gorzkich i  żętycy. *
Otwarcie se^onti 25go Miaja r. L>. t

1 K olej zelazna na Przem yśl, Sambor - Drohobycz i  S try j  - Drohobycz, zkąd tylko milav
drogi dobiym gościńcem. k

C Zrestaurowane łazienki z  pewną ilością wanien metalowych i  nowćm urządzeniem. } 
Poczta dwa razy dziennie i urząd telegraficzny w miejscu. V

Ł e k a m  z d r o j o w y  D r  B i e g e r .  k
Zamówienia na  m ieszkania i powozy od dworca w Drohobyczu przyjmują dzierżawcy 2 

6. (3—5.) I C r a l l J  U o t o r zyniecki. (

U znany przez A kadem ią m edyczny francuzka.
Zaszczyconym 

złotym meda
lem wartości 

 __  16,600 frank.
w yciąg  zupełny z najlepszych  Kin.

W yciąg  ten w zm acnia jący , o d żyw czy  i. p rzec iw zim niczn y  jes t 
najdoskonalszym i najsilniejszym przetworem k in y ;  smak ma baidzo przyjemny, sk u 
teczność jego jes t stwierdzoną we wszystkich szpitalach, przeciw ogólnemu osłabie
niu} brakowi apetytu, niestrawności, utrudnionemu miesiączkowaniu, w nerwiowatości, 
to wyniszczeniu, w ósdrowieństwie powolnćm, w gorączkach i ich następstwach, gdzie 

dotąd używana Kina nie skutkoioała.
K I N A  , * y r i  r 710T A  w niedokrewkości, bladaczce: w cierpieniach 

I j A R O C I I E A  ł l L Ł l I u  I A zołzowatych.
PA RIS, 22 et 15 Rue Drouot.

Dostać można w K rakow ie: w aptece p. J. Trav czyńskiego, we Lwowie: 
w aptece p. M ikolasza; w W arszawie: w składach M ateryałów aptecznych pp. Ferd. 
Aug. Gallego i Lud w. Spiessa ; w W ilnie: w składzie materyałów aptecznych p. Gru- 
źewskiego i w aptece p. Chrościckie^o; w K ijoioie: w aptece pp, Marcinczyk braci, 
w Poznaniu: w aptece p. Dr. Mankiewicza• 13 (1—26).

NERWOBÓLE.
^ a u l i n i a u - F o n r i i i e r a , , jes t od roku 1840 rozpowszechnio-1 

nyra lekiem  w nerwobólach, w cierpieniach nerwowych gloioy, żołądka; jeden je j  pa-, 
kiefc usuw a w m niej, niż pięciu minutach najcięższe przypady. Jest szczegółowym 

U środkiem  w  chorobach nerwowych i nadwątleniu narządów. Je j ważna skuteczności 
została stwierdzoną w prywatnej aptece i w szpitalach przez PP. Profesorów wydziału, 
lekarskiego: Trousseau, Grisolle, Crureilher, Huguier, Monod, Berthez etc. etc. 

y Główny skład w Paryżu przy ulicy d’ Anjou-Saint-Honore, 56. |
D ostać można w Warszawie w składzie materyałów aptecznych P P . Galleoo, 

i  Spiessa ; w  K ijowie  w aptece PP . M arcinczyk Braci; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiego, we Lwowie w aptece P. Mikolascha. 1. (1— 24.) |

Karlsbadzie.
Mieszka

n7,u m  sc  liii u e n  I v a i s e r “

K. D AK W IN A :
I Pochodzenie człowieka i dobór 

płciowy
w przekładzie z angiels. przez

L. iMasIowskiego, 
wyszedł zeszyt 1-szy.

Dzieło to składające się z 2-ch tomów, 
obejmujących z górą 60 arkuszy i ozdo
bione 72 drzeworytami wyjdzie przez 10 
miesięcy w szytaeh 5 — 6 arkuszy.

Cena w drodze przedpłaty wynosi 12 
złr. 50 c. dla prenumeratorów „Przeglądu 
L ekarskiegou i  „Bibljoteki Umiej. P rzy 
rodniczych “ cena 10 złr. w. a. Przedpła
tę przyjmuje, wydawca „Przeglądu L e
karskiego^ którą można składać na ca
ło dzieło, albo też z góry za pierwszy 
i ostatni zeszyt w stosunku wyżej ozna
czonym.

W yszły z druku  następne dzieła:
John T in d a ll: ciepło jako  rodzaj ruchu 

z angiels. dzieło ozdob. 109 drzewor. 
Kraków 1873 8 -ka 537 str. cena 4 złr. 
w. a.

M i Ul er a M. Religia jako przedmiot umie- 
I jętności porównawczej. Kraków 1873 cena 

1 złr. 20 c. Obydwa te dzieła znajduja 
się w wydawnictwie Przeglądu L ek ar
skiego.

Dragees de Geiis et Conte. 1
a u l a c t a t e  d e  f e r  ®

Preparat z mlekami żelaza 
Potwierdzony przez I
medyczną w Paryżu. Pozyskał uznanie |
akademji w skutek licznych i przekony
wających doświadczeń, dokonanych pizcz | 
komisję, złożoną z pp. profesorów BouU- 
land, Fouguier et Bally.

Wyż*zość tego preparatu nad wszel- 
kiemi innemi preparatam i żelazuemi, po
twierdzoną została później jeszcze w sku
tek doświadczeń fizjologicznych, zamiesz
czonych w raporcie przedstawionym tejże 
akademji 13. Lipca 1858 roku.

Dlatego to Oragees dL© 
GJ-elis e t  Conte, są powsze
chnie przepisywane przez lekaizy różnych 
krajów przeciw bladaczce (cblorose), upłci- 
wom, dla ułatwienia perjodycznego odpły
wu, regularności u młodych osób i clta wzmo- , 
cnienia ciałotworu delikatnego obojej płci. i 

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i obwinięte obwódką 
różową, na której znajduje się podpis p.
JLm a L e l o n y  g ,  utrzym ującego | 
skład główny, ulica d’ A b o u k i r ,  No 99 | 
w Paryżu.

W  Krakowie w aptece p. Trauczyń
skiego; we Lwowie w aptece p. Mikola
scha; w Brodach w aptece p. Kullaka; ! 
w W arszawie w składzie materyałów ap 
tecznych pp. Fer. Aug. Gallego i  L u d w i
ka Spiessa. 7. (5—6 .)

'ANTONI ROSENBERG1
Dr medycyny i chirurgji

w K r a k o w i e  
zawiadamia Szn. Kolegów, że w tym ro

ku  jest lekarzem zdrojowym 
w

Nakładem W . Tomaszewicza. W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


